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Dnia 13 maja 1877 r. 

OD REDAKCYJ. 

Serdecznie dziękujemy niniejszem Sza­
nownym Redaktorom, którzy nam dzien­
niki, wydawane pod ich kierunkiem 
w Warszawie lub na prowineyi nadsy­
lać raczą-zapatrując się z~ś na podobną 
wymianę, jako na poważny, a dlll. pro­
wincyjonalnego organu i niezmiernie do­
nio:sły łącznik umysłowy, z którego nie­
jednokrotnie zaczerpnąć można przykład, 
radę i zachętę, - uprzejmie prosimy i 
w8zystkie inne Redakcyje o nadsyłanie 
nam pism swoich, 

N~EDZ~BtNft SZKOtA 
RhEMIEŚLNICZA. 

Ustawa. o urządzeniu cechów, przed kil· 
ku dziesięciu wydana laty C), wymaga, ażeby 
młodzież kunsztom się rzemieślniczym po­
święcajil;ca, uczęs, czała na naukę czyta­
nia, pisania, zasad religii i rachunków, 
raz rrzynajmniej w tydzień- w niedzie­
lę; zwyczaj zaś który przeszedł w prawo, 
ustaliI praktykę, że uczeń rzemieśJniczy 

nieinaczej winien być wyzwolony, jak tyl­
ko po złożeniu dowodów, że zadośruczy­

nił wymaganiom rzemieślniczych niedziel­
nych wykładów, tum nawet, gdzie zakres 
tych wykładów znacznie został rozs~e­
rzony. C) 

Wspomnione wykłady odbywają się i 
u nas, a przed laty nawet nieco czynniej 
zajmowano się nimi; prowadzą je nau­
czyciele elementarni, lecz prowadzą tylko 
w zakresie dawną ustawą przepisanym, 
a przytem, jak świadczą pp. majstrowie, 
młodzież rzemieślnicza, pomimo że w 
znacznej niby części jest zapisaną (około 

100) jako Błucbająca owych wykładów, 
uczęszcza do szkółki rzadko i bardzo nie­
chętnie C). Dzieje si~ to zapewne z powodu 
braku pewnego chociaż moralnego naci­
sku i odpowiedniego nad uczęszczaniem 
czuwania, a powtóre dla tego, że część 
pewna chłopców wstępuje do warsLtatów, 
umiejąc już cz) tać i pisać, dla takich 
zatem wykłady teraźniejbze stają się nie­
od po wiednimi. 

Jakiego nabrało znaczenia przewodnic. 
two wiedzy w każdym zawodzie, dz;ś 
chyba niema. potrzeby ~ad tern się roz­
wodzić. NajlJrostszy rzemieślnik zaczyna 
to powoli pojmować, że nawet elementar­
Ile naukowe wykRztałcenie stawia rze-

.• nika w dogodniejszych w porówna­
innymi, nieumiejqcymi czytać, Wa-
- ~łutwiając "--oożność prowauze 

\. ~w.kol'esponc a!lia. z dC::lta W"~ 

- 1 7-50 Dnill przybylo god. 8 min. 16. 
~ 

i na.bywcami, dowiadywania się o postę­
pach w każdym fachu dokonanych. A gdj 
przy tern nieco wyższy naukowy ro~wój u­
~atwj rzutność, samodzieln0ść pomysłu, 

wiadomość o czasie i miejscach najła.twiej­
szego nabycia lub zbytu tego lub owego 
produktu, umiejętność zawif!zania często 

koniecznych a szerszych stosunków, po­
trzt bę zsolidaryzowania się w pewnym 
zakresie rzemieślniczych wyrobów, - -jakże 

sowicie natenczas opbca się praca, jakie 
zyski zapewnia rzemiosło, do jakiegoż wte­
dy stopnia podnosi się dobrobyt pojedyń­
czych osób, miast i okolic, ba, wkońcu 

całych narodów! Boć wtedy, t. j. przy 
udoskonaleniu i rozszerzeniu zakresu wy­
robów, rozwija się i rozszerza przem)"sł, 
druga znowu potężna dobrobytu art~ryja. 

Wzbogacone w ten srosób skomplikowa­
ną, rozsądną i wytrwa~ą pracą gminy i 
miasta, tysiące, milijony mog~ wydawać 
nietylko na konieczne potrzeby, lecz nawet 
na kosztowne ulepszenia, Jakie miasta wcze· 
śniej zostały skanalizowane lub zdrenowane, 
oczyszczone, ozdrowione, że tak powiem? 
Gdzie zaprowadzona policy ja zdrowia? 
Gdzie pyszne wzniesiono gmachy dla szkó­
łek el0mentarnych? Gdzie cZ.)'bta źródlana 
woda do miast sprowadzona i urządzone 
kąpiele? Gdzie wszyscy niemal przyjmują 
żywy udział w sprawaCH spMecznych?­
Oto w miastach i państwach, w których 
rzemiosła i przemys~ oświecone i wspar­
te nauką, stafy się potężną społeczeństwa 
dźwignią. Do jakich tam kosztownych 
dochodzi się zachcianek i pomysłów, niech 
nam objaśni świeżo zaczerpni~ty przykład 
z jednego z miast szkockil:L, Glasgow'a, 
które w celu ulepszenia mieszkań swych 
robotników, uchwaliło rozebrać w tym 
roku 10000 star,}'ch domów, miebzczq­
cych 513 O 3 mieszkańców l! Kosztowna 
ta. zachcianka, - snać sowicie musi się o­
płacać, bo jq wprowadza naród w w yso­
kim stopniu praktyczny. Rozwalić 10000 
domów, a na ich miejsce zbudować nowe, 
wy maganiom zdrowia odpowiednie .... baga­
tela, choć operacyj a ma się dokonać z fun­
duszów miasta. J:>rzed dwoma laty, gdy nam 
wypadło uznać potrzebę wydatku około 
19uOO rs. z biOy miejsklej na wodociągi, 
mające nam dostarczyć zdrowej wody do 
użycia i większe w czasie pożarów bezpie~ 
czeństwo , ileż przy wprowadzeniu tej sprawy 
potrzeba było wysiłku, gadania... by 
wszystko wkońcu spełzło na lliczem. I nie 
dziwota; bo myśmy biedni, bardzo biedm,­
wydając 19000, wydajemy niemal WSEySt­
ko. Bieda nasza, jednakże poczęści i od 
nas samych zależy, boć my, jeżeli nawet 
pracujemy, to niezawsze wytrwale, nie­
zawsze umiejętnie. 

21 P. Świątcczny. Donata M. 3-55 7-56 Dnia przybylo god. 8 min- 27. --
ten marnieje bez śladl1 - w nieumiejętnie I nych do skutku, nie chcieli z nich ko~ 
podjętych przedsiębiorstwach. rzystać:- to jest, powrócić do ścisłego 5t6-

Z tych to przyczyn społeczeństwa, ~a sv,i·_~;~-:'!'~':,t.~~ć~ nh~"li~'Łujący~b, o.k~~­
zdrowych uorganizowane podstawach, nie rych obecnl~ zapo~mano, lub Ju dla roz-
szczędzq wysileń ni wydatków, w celu sze- nych powodo,,: zam~dbano.. . 
rzenia ogóJnej i specyjalnej oświaty; wszę- Nateraz Wl~C me .pozostaJe nam, Jak 
dzie gdzie mocniej wre życie, gdzie się i tylk? wynurzyc iy?zeme, .aby, gdy ŻI!­
przyszłością żyje, tam niesie na tej dama te na Wla.ŚCIW.ą wejdą ~rogę, zna­
drodze pomoc brat bratl1, sqsiad sąsia.do- la~ly ~ wła~z u~na.nle, . u ogolu zaś rz~­
wi, jedna klasa społeczna drugiej, bo mleślmk~w I śWla~~ch )edn08~ek, na kto­
wzajemny interes bytu i dobrobytu wszyst- rych bezlllteresowneJ oprzM Sl~ tylko one 
kich spaja jakby w jedną, szerokorozga- mogą pomocy~ wywo~ały szczere, a wy-
łęziona rodzinę. trwałe poparCIe. Oby l W tym maluch-

. •.. .. nym objawie przybył dowód, że ępole-
KleruJac ~Hę' podobneml myślaml, posta- . t kl' k owoli J'ut '1""b b . .. k" czens wo nasze, acz o WIe p , 

Wl lsmy o ecnym na ze ranm mleJs 'lem . d k" .. czyna racho . . . . . Je na ze l na prowlllcyl po -
kIlku pp. majstrom rzemlesJnlCzym, pro- .. k' . . 

. 1 .. . . . wac SIę z warun aml ~yCla. 
pozycYH u epsześnJla l zOhrganli.owamll me- A. S. 
dzielnych rzemie niczyc wykładów. Spra­
wiedliwość nakazujl:l oddać każdemu na­
leżne uznanie i zaświadczyć, że obecni pro­
pozycyją poparli skwapliwie, postawiwszy 
tylko żądanie jakiegokolwiek VI tym 
względzie dla młodzieży przymusu i wy­
kładu zasad religii przez właściwą du­
chowną osobę. (') 

Rzecz o szkółkach niedzielnych rozpo­
częto w anlU 19 marca, wtedy, gdy 
mieszkańcy miasta. by li zebrani na nara· 
dę o urządzeniu szkoły elementarnej 
miejskiej, w tymże też dniu spisany został 

protokół, w celu plZedstawienia żqdau 
mieszkańców, a przeważnitl naturalnie 
rzemieślników, do władzy wyż:szej. 

(1) Majster biofl\cy ucznia, który "IV czytaniu, 
pisaniu i relig'ii swego wyznania, potrzebnej nau­
ki niema, obowiązany jest w celo. udzielania IIIU 

takowej, najmniej godzin sześć na tydzień po.yiać 
go do szkoLy. (l'ostanowienie Ksiccia Nam,eltn,ka 
Królcwskic!l0 z d. 28 grudnia 1816 r. § 26). 

(2) 1. .Ażeby każdy uczeń, zapisuj~cy sitj do ja­
kiego rzelLiosla, byl zaraz i do szkoly niedziela ej 
zapisao.y. 

:lo .Ażeby wszyscy majstrowie regularnie ucz­
ni swoich do szkoly niedzielIlej i do kościoła 
posyłali. 

<l • .Ażeby żaden z terminatorów niebyllla czela­
dnika wyzwolony, skoro nie zloży zaświadczellia od 
samego rektora szkoły niedzielneJ, że um, ' ~~yt.C 
l pisać,rarhować w 4-ch pierwszych dzialaruav':' i 
zna pocz/\tkowe rysunki, stosownie do obranego 
sobie rumwała. (RedTlIPt konus!!i rzqdowtij w/l­
~nań religiJnych i o~wlecenia publt'czne!lo ~ dnia 
4 maja UUl r., dot/\d obowiązuJ/\cy i w Zbiorzc 
przep"sów adnmn'stracVJullcll z 1866 r. zamie­
szczuny. 'l'. l str. 511). 

(<lI Każdy majster obowiązany jest zapisanych 
przez siebIe tcl'IlilllatorÓw regulal'lllC do ~zl;.ol)' po­
syłać i kontrolować ich uczęszczallie na lekc)'Ję, 
w sposób, Jaki będzie przez zal'zl\d miejski wska­
zany. .Maj~u·owie zamt>dbu.ący wypeL.ulllllia tego, 
poclągani będ/\ do Od1'OWledw.tnoścl }Jlel1lę1:JulJ w 
IluSGl kop_ ;:SU do 75 za kazdy llZlen naukl przez 
tenrunatora opuszczolly (9 ~\J-L:a6"dS' wewn,tr:z.­
nego urządzenia szkól 'rzt:mieftmc2u-,.iedz,eI1l~(;/i, 
przez RaulJ .Aaministracyjl1a, h.rolestwa w d. 16 
\~t:s) kwietnia lt:stij r. pusuruowione - dotl\d obo­
WH\ZUJące. Zóio'r przep. ad·m. 'l'. l str. (01). 

(4) Celem ud;delania naukI relIgii, do której etat 
osobl1ych pl3111ych nauczycieli lUIl obejmuje, dozory 
szkolne, 1'0 poroZUmiel11U ~I~ ze zwi"l·zc.llosr,i~ du­
chowną, oznaCZI\ sto.owne gOl1ziny, w których dl1-
chowicństwo paraf'IJallle obowiązków swycb kat.­
chizmowych dopelmać będzie lIIoglo. (§ 7 - ZUlud 
u;cwn,t-rzncgo 'UlI ządzenia z d. Hi ,~8) kWIetnia lt:s63 
dotąd obowiązuj .. cych. Zbiór przep. adm. T. I 
str. 591). 

Wiadomości miejscowe i z okolic. 

Żądania dutycząC(; wykbdów rzemieśl­
niczych, w tych, mniej wi~cej, streszczają 
się punktach: l) aby każdy rzemieślniczy 
uczeń posiadał książtlczkę dl~ wpisywania 
odejścia z domu do szkoq i poświad­

czenia obecności na wykładzie; 2) ażeby 
nlld porządkiem uczęszc\I;ania, rówllież jak 
nad prawidłowości!l w wykładach, mogl,}' 
czuwać wybrane w tym celu osoby; 3) 
ponieważ dziś część pewna młodzieży od­
daje się rzemio:słom, b~d'1c poprzednio 
nieco przygotowanh ażeby więc odrazu 
słuchających lliedzidnych wyk~adów po· 
dzielić na d WIi oddziały. Oddziałowi star­
szych przed wstąpienibm do zakładu 
przygotowanym, wy kladać: rysunki, część 
odpowieduią matematyki, zasady hygije­
ny, wiadomości z nauk przyrodzonych,­
i wykJ'ady powyższe wprowadzać w wykona- = W dniu dzisiejszym, jako W dniu 
nie w miar~ możnoścl;-oddziałowi mlod- uroczystości Najświ~tszej Panny Maryi Ła­

skawej, rozpoczął SI~ tygodnIowy odpust 
szych zaś i nieprzygotowanych zupełnie: w kośeiele po-pijarskim. 
czytanie, pisanie, rachunki, zasady religii = Przednowek zawitał do nas wcze­
i moralności, zgodnie z § 41 Najwyżej śnićj niż zwykle. Przy podniesionej cenie 
zatwierdzonej ustawy o wychowaniu pu- zboża, chleb podrożał o grosz na funcie­
blicznem z d. 8 (20) maja 1862 r. dziś nawet rano zupełnie go zabrakło, 

piekarze bowiem, żlJldc1Jl}c nowej podwyż­
Przy roztrzqsaniu powyższych punk- ki do 41/

2 
kop. za lUlit, wstrzymali 8i~ 

Łów, stawiane także żądanie, aby mlo· od wypieku;- bułki pszenntl ullniejszY~1 
dzież, z własnej winy opuszczajqca wy- i tak niezbyt wielkie swe l'OzmiarYi-mlt}­
kłlil.dy, płaciła pewn!! karę, z czego zbie- so zdrożało o kopiejkę na fuuel', cen. 

Tak jednakże być ciągle nie może i racby się mógł jakiś na pomoce nauko~ cukru w drobnej spl'zt:daży także 8i~ pu-
'. t" b d . . "'e fundusik,' chocl'az' o t"m wypadałoby dnlOsła-a jednoc~eśnie pod pozorem cła me powmno; ws/'ys KO SIę U Zł, garme " "w złocie, kursu l'ubla za S'raniclł l t. p., 

do życia, wszystko podąża za wspallla- może I-0myśleć później, po uzyskaniu dla podskoczyła. i cena. wielu towarów kl'aJo­
łym postępu pochodem. Dziś uczuwa i głównego projektu zatwierdzenia. Pp. wych na"et lub oddawna sprowadzonyr' 
uznaje prawie każdy, że prędzej za bez- majstrowie, obstając przy żądaniu wy- O.statni konsument, Ja..~ zwykle, z narl 
pie(;zy byt, zapewni dostatek maszyna, J kładu zasad religii przez osob~ duchown~, klem ~a~. O b db ł .; 
pgem:v·l! wynalazek, udoskonalenie, niż wyrazili chęć zobowiązania się nie wy-I scowym m'~jl~tra~iempo~tó~n! ~.P 
\ ' "jPżkn. l'lI.k -).""-",, h ptacll' zr. rminatoró"", którzvb~. wrR - - -.}awJli' I .-

" '"i: ... ... f _ .r.l.~U\L 3, -

t! ,- • - , , i h; hnwisJ 



teli w ph~rwotrlym wyborze wraz z pp. 
dr. A. Strzyżowskhn i F. K ubalskim, nie 
mogli przyjąć ofiarowanego im mandatu. 
W powtórzonych wworach większość gło­
sów otrzymali pp. drl A. Strzyżowski, F. 
Kubaiski, Błażej Olsz ski i J. Krasuski. 

= Wieści o ma1'kach, 'akiemi miały ni­
by być opatrzone papiero e pieniądze, w 
obiegu b~dące, doszły prze worzone, jak 
się domyśleć łatwo, bujną wyobraźnią i 
pracowitym j~zykiQm, do sfer niemogą­
cych nawet pojąć całej bezzasłdności po­
dobnych pogłosek, i nie małej trwogi były 
powodem. Chcącym si~ zapoznać z racy­
jonalnym poglądem na rzecz tę czytelni­
kom, polecamy wyjaśnienie tej kwestyi w 
Nr. 101 Gazety Warszawskiej. 

= Przedstawienie amatorskie, o którem 
donosiliśmy w przeszłym numerze, z po­
wodu przyjazdu p. Trapszy, odłożone zo­
stało do pierwszych dni czerwca r. b. 

= Menażeryja p. Heidenrejcha, uszczu­
plona przez straty poniesione w Warsza­
wie, zająwszy stanowisko na placu p. J\­
ziorańskiego, pomimo (I~~ó 7.';rilob,hr jlOl! 
na prowin~yją, cen, w dzień otwarcia licznie 
była odwiedzana. Zatrzymać si~ ma u nas 
podobno tylko ośm dni. 

Teatr. Towarzystwo p. Trapszy rozpo­
cz~ło przedstawienia komedyją • Andrea", 
o której sprawozdanie zamieścimy w 
przyszłym numerze. 

Nast~pnego dnia (9 b. m.) dawano "Hal­
k~". Przedstawienie tej opery, wymagajl}­
cej odpowiednich sił artystycznych, sto­
sownej muzyki i wystawy, było nowym 
dowodem nadaremnych pokuszeń na wiel­
kie rzeczy przy nieodpowIednich środkach. 
Główne tylko role Halki i Jontka, dzi~ki 
czystemu i tlilnemu głosowi pani Leich­
nit.z i sympatycznemn śpiewowi p. Socha­
czewskiego, odpowiadały artystycznym wa­
runkom. i>odczas przedstawienia bardzo 
niemiła wrażenie wywołał jeden z ariy­
stów, który w roh Dziemby, utrzymując 
si~ .w nastroju płasko-trywialnym, zapo­
mniał o granicach, po za które miłujące­
mu szczerze pi~kno w sztuce artyście 
przekraczać l!5i~ nie godzi-chociażby na­
wet dla tak wysokiego celu, jak - oklask 
galeryjowy. 

10 b. m. dawano IlŻyrofl~", wczoraj zaś 
w miejsce zapowiedzianej "Lukrecyi Bor­
diii" w tłomaczeniu F. Barańskiego-ko­
medyje: "Ojczulek" i "Marcowy kawaler" 
J. P ',uińskiego i fars~ "O chlebie i wo­
dzie" z mazurem na zakończenie. Niespo­
d'żlewana przemiana sztuki przyniosła za, 
wód publiczności, a niemalą strat~ Uo­
maczowi, na rzecz którego trzecia cz~ść 
dochodu pójść miała. 

Popis SZkoły fortepianu. P. Benduski, gor­
liwy i umieJ~tny nauczyciel gry na for­
tepianie zaprowadził tu, od lat 5-ciu, 
peryjodyczne popisy uczących si~ u nie­
go, celem ujawniania swojej pracy i dla 

. : 
XL 

,,~zcz~śliwe to miasto owa Warsf:aws". 
Takiem, pełnem zazdrości, westchnieniem 
zakońezyliśmy poprzedni/:} z wami poga­
dankę, z okazyi owych odczytów publicz­
nych, teatrów, koncertów, towarzystw mu­
zycznych i artystycznych, wzajemnego 
kredytu i spożywczych, ogrodów, spaee­
rów i t. d. i t. d. W krótce jednak, po­
równywając starożytność naszego try bu­
nalfikiego grodu i teraźniejsz~ jego po­
wierzchowność ze starożytnością i obec­
nym blaskiem stolicy, klaszcząc w ręce z 
radości, wykrzyknęliśmy: eu?'eical Kto np. 
od lat dziesięciu nie był w Piotrkowie, 
ten go za.iste nie pozna. O tak! oprócz 
bowiem zewn~tnmego poloru i blasku, po­
siadamy niejedno, co odwiedzającemu nas 
przypomni Warszawę; a że owo niejedno nosi 
Jla sobie cecb'a naszej indywidualności, to 
nam tylko pocblebiać powIOno. Chwilk~ 
~ierp1iwości, a twierdzenie nasz poprzemy 
dowodami. Piotrkowianie! odtąd, nie blil­
dziecie fotrzebowali rumienić się na czy­
nione wam zarzuty, które już z łatwością 
odeprzecie, a uznanie wasze będzie nam 
dostateczną nagrodą zasług, ja) ie w wy-
śnieniu tej spornej kwestyi niewątpli­

położymy. 
MÓWicie, że nie mamy towarzystwa 

"1.rgo;- a llasze chóry kościelne? .. 
e dają si~ słyszeć lvlko podrzas 

"'"lu ' (l~cieb t .. ! ~ 
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zach~ty kształclLcych si~ do dalszego po­
st~pu. 

Popisy te mają charakter egzaminów, 
odbywanych przed rodzicami lub krew­
nymi uczących się i w obecności artystów 
i miłuśników sztuki. 

Ostatni z tych egzaminów, z kolei ósmy, 
odbył lSi~ dnia 10 b. m., jak zwykle, w 
mieszkaniu nauczyciela. Program zastoso­
wany do btopnia biegłości ka~dej z bio­
rl}cych udział jednostek, zawierał odpo­
wiednie przejśc-ie od mniEljszych i łatwiej­
szych utworów. do coraz trudniejszych i 
więcej poważnych, a w całości odznaczał 
si~ stosownym i pili)knym wyborem. Wy­
stąpienia były naprzemian: solo, na 4 i 
8 rą,k, na dwa iortepiany. Wykonane na 
zakończenie, fantazY3a na temata z Nor­
my Thalberg'a i koncert 9-ty moll Men­
delsohn'a, były świadectwem gry praw­
dziwie artystycznej. 

Tak artyści, jak i miłośnicy muzyki, w 
znacznej liczbie zgromadzllni na tym po· 
pisie, jednozgodnie wynurzali swoje nie­
k~a~an~ 7.l\dowolenie, tak z umiej~tnej i 
bardzo sumiennej pracy nauczyciela, ja­
kotcż i z c@raz wi~kszych postli)pÓW u­
czennic i uczniów muzyki,·- z całą, wi~c 
przyjemnością. pośpieszamy fakt spełnio­
ny zaznaczyć w miejscowej nadzej kru­
niCi. 

Sadownictwo i ogrodownictwo, te ważne 
gał~zie gospodal stwa domowego, poszły 
u nas VI zaniedbanie. Najlepszym tego 
dowodem coraz zwiększający si~ przywóz 
z zagranicy owoców, opłacanych rok rocz­
nie krociami, które mogłyby być :mżyt. 
kowane na inne nierównie użytecznip,jsze 
miejscowe potrzeby_ Niegdyś kraj nasz 
miał ryb i owoców poddostatki~m, albo­
wiem prócz zaspakajania własnych potrzeb, 
prowadził tymI przedmiotami handel: dzi~, 
brak jednych i drugich dotkliwie uczuwać się 
daje_ Miasto nasze z każdym rokiem 
zwiększajllice l:Ii~, ma też stosunkowo mało 
ogrodów, a mniej jeszcze sadów. 

Coprawda., każdy prawie kapitalista za­
mie&zkały w mieście, myśli przedewszyst­
kiem o wybudowaniu domu, zapewniają,ce­
go mu odpowiedni procent, a rzadko który 
z nich ma na pami~ci potrze b~ założeDla 
przy nim ogrodu, mogącego przynieść po­
żytek w połlllezeniu z przyjemnościll i 
przyczynić si~ do oczyszczania powietrza, 
tego niezb~dnego warunku zdrowotnego 
stanu. Przy takiem ogólnem niezamiło­
waniu w tego rodzaju przedsiębiorstwie, 
miło nam zaznaczyć w kronIce naszego 
Illiasta, iż kilku właścicieli uieruchomoJci 
miejskich, w ostatnich latach i podczas 
obecnej wiosny, zasadziło WIelu szczepów 
owocowych około swoich domów i zajęło 
si~ gorliwie upi~kszaniem Jch ogrodami 
warzywnymi i kWlatowyml. Podnosząc ten 
czyn pocieszający, mamy nadziej~, że za 
dobrym przykładem jednostek, pójdzie z 

matorskich, dowodzi to właśnie, że po­
orą a pobożnością celujemy nad innych. 
bj Mamy wcale pokaźny gmach tea­

tralny, WIelkością 1 wewn~trznpm urzą­
dzeniem przypominajllcy teatr rozmaito­
ści w Warszawie, - a jeżeli daliśmy w 
nim tej zimy dwa tylko przedstawienia 
amatorskie na cel dobroczynny, to znów 
dowodzi ogl~dności naszych amatorek nie­
pospolitowania si~ na scenie". Pomimo 
to dobroczyunuścl stanie sili) zadość, do 
czego zapewne poda nam sposobność p. 
Trapszo, świeżo do naszego miasta pny­
były; śpieszyć bowiem z uznalliem dla 
artystów prowincyjonaJnych, których smu­
tny los powszechnie znany, jest ta~że pe­
wnym ro izajem dobrego uczynku. Zalować 
jednak przychodzi, że szanowny dyrektor 
nie namyślił si~ odwiedzić nas w porze 
zimowej, naj odpowiedniejszej do teatral­
nych pIZedstawleń, gdyi obecnie zaczy­
nają wabić nas przechadzki, których że 
mamy poddostatkiem-nikt Dle zaprzeczy. 

ej ł'ominąwszy tradycyjny spacer przy 
plancie drogi żeL w stronę Warszawy, 
gdzie fa~ryka syropu znakomicie si~ przy­
cz)nia do odŚWIeżania pOWIetrza, mamy 
nowo wysadzoną alej~ od placu bernar­
dyńskiego ku kolei, nie dającą wprawdzie 
żadnego jeszcze cienia, świadczącl): nato­
miast o naszcJ zabiegliwo&ci na przy­
szłość, wbrew czynionemu naszemu spo­
łeczeństwu zarzutowi-niepamililci o jutrze. 
:Bądź dumny Piotrkowie, patrz, jaki przy­
padł ci udział w popra\\le wady narodo­
wej! A tw(\je ')grody, w nemże ustępują. 
warszawskim? Jeden z lIIch wpraWdZ1tl 

- ~., 
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Spostrzeżenia meteorologiczne i 

sanitarne. 
czasem i większa liczba mieazkańców i że 
za lat kilka, lub kilkanaście, mieć b~dzie­
my własne owoce, które do tego czasu 
zakupujemy niestety z zagranicy po ce-
nach nader wygórowanych, na jakie budże- Styczeń 1877 roku. 
ty domowe nie przedstawiajlL odpowie- Stan powietrza. 
dnich rubryk. Dla dopi~cia tego, rzeczą 
jest koniec:mlł, aby zaradność i praca a) Przeci~tna miesi~czna ciepłota+O,5° 
zechciały wziąć gór~ nad opieszałością w R.; w pierwszej miesilLca połowie termo­
rozwijaniu przemysłu i stały się powszech- metr utrzymywał si~ powyżej zel'll w 
nemi. Niedość wszakże mieć liczne liady, drugiej zaś poniżej; naj wyższa ciepłota 
ogrody warzywne i kwiatowe, trzeba ko- do~y była~6~, najniższa-7°; naj wyższa 
niecznie hodować je umiejętnie i starannie, dtlla+bo, naJll1żs ~a nocy-8°. 
a przedewszystkiem oczyszczać drzewa jak b) Wilgoć 86,6,- pomi~dzy 95 -82 
naj troskliwiej z robactwa. Od tego nikt z według hygr. Saussure'a. 
właścicieli ani dzierżawczów wyłączać się c) Barometr 750 mm. (7tł5-759mm.)_ 
nie powinien- uczy nas bowiem smutne d) WIatr wschodni z odmianami 13 
doświadczenie, że w jednym zaniedbanym razy! zachodni 10, południov;y 7, pólnocny 
ogrodzie rozmnaża się robactwo dla. innych, 3, CIcho 6, zadymka 2 razy przy wietrze 
gdyż ono z łatwością przesuwa się z miejsca południowym. 
na miejsce, roznoszą,c wS1.fJdzie zniszczenie. e) Dni jasnych 3, wpół i w części jas­
Mamy w żywej pami~ci, ile to szkody nych 7, śnieg 10 1'a1.y, mgła 6, deszcz 
zrzfłdziły namjuż niejednokrotnie gą,sienice, 4 razy. 
chrabąszcze i tym podobne owady, które f) 01.on. Przeciętna zabarwienia ozo­
nietylko pozjadały owoce w zawiązkach, noskopów 1.35, nocna 2, dzienna 0,7. 
ale nie przebaczyły liściom, warzywu, a Zabarwienie średnie 6 razy, mocne 2; nie 
nawet i zbożu. zabarwiały się ozonoskopy podczas nocy 

2 i dni 10. W zwi!!zku z sadami, pozostaje potrzeba 
założenia na wi~ksZIL skal~ parku, czy też Cltarakte1' chor6b i śmiertelność-
ogrodu przechadzkowego. bez którego W styczniu w dalszym ciągu panowały 
miastu z 18-totysi~czn~ ludnością, ~ obeJŚĆ skarlatyna i błonica; zapalenia płuc i 
się trudno. W przedmiocie tym podnosi- oskrzeli bywaly nieczęste; rzadsze jeszcze 
lismy niejednokrotnie głos w Tygodniu febry i reumatyzmy. 
czyniły to też i inne pisma krajowe,.zawsze Na dwóch cmentarzach pochowano 19 
jednak bezskutecznie. osób; z tego katolików J 6, a z nich z 

Niezbędne Sl! do przechadzek i aleje. więzienia i szpitali 4-ro, dzieci do lat dwóch 
Dobrze więc obmyślana była aleja z placu 5·ro. Żydów pochowano 3, li: tego dzieci 
po-bernardyńskiego, poprowadzona w stro- do lat dwóeh dwoje. Nieżywourodzonych 
n~ poŁudniową, w r. 1870 i obsadzona ,,410 było 2. 
akacyjami. Czytojednakgrunt nieodpowie- Przecietna życia dla zmarłych katolików 
dni na tego rodzaju drzewa, czy też mała 20 lat, dla żydów 20 lat. 
okolo nich staranność, dosyć, że wiele z 
tak znacznej liczby akacyj uschło, inne ' Luty. 
złych ludzi r~ce poniszczyły i aleja, mimo Stan atmosfery. 
7-mio-Ietniej swojej egzystencyi, ani rozro- a) Średnia miesi~czna. ciepłota+O,28° 
stem swym, ani znacznie uszczuplonll Ho- R., najwyższa doby+3,3°, naj niższa doby 
ścil} drzew, mimo kilkakrotnych dopełniań -5,3°, najwyżBZŁl. dnia+5°, naJ niższa nocy 
ich, nie odpowiada swemu przeznaczeniu. _6° R. 
Gdy wi~c niewiele mamy z niej pociechy, bL Wilgoć 88,1, pomi~dzy 90- h2. 
jakby dla wynagrodzellla zawiedzionych c) Barometr-743,4 mm., pomj~dzy 
z tej strony nadZIei, p. S., dbały o wygodlt 726-755 mm. Najniżej stał barometr dnia 
i przyjemność publiozną, zajął się pne- 25 i 26, VI czasie wichru ze bniegiem i 
szłej Jesieni obsadzeniem.drzewkami ścieżki deszczem przy wietrze południowym l za­
prowadzl}cej z miasta do drugiej budki,przy chodnio-połuduJowym. Po 726 mm.-obni­
kolei, od strony Warszawy, najwi~cej żllnie wyjlltko\\,e. 
ucz~szczanój przez osoby używaj~ce prze- d) W latr zachodni z odmianami 17, 
chadzek. południowy 11, wschodni 4, póknocny 3; 

Zaznaczając ten Iakt z przyjemnością, gwahowny 1~ lutego raz jeden, silny razy 
ubolewamy i tu znowu nad niegodziwością 4, cicho t. zadymka 3 razy. 
ludzi, niemających poszanowania dla rze- . e) Dni jasnycu O, w cZli)ści jasnych 9; 
czy publiczuycb, którzy łamiąc młode SDleg po większej CZ~ŚCl krótkotrwaly, 
drzewka, zasługują na surową. kar~, mo- śnieg z deszczem li>, deszcz 13, mgła 2 
gl}c/:} być jedynie skutecznym hamulcem razy_ 
na tego rodzaju nadużycia. f) Ozon. Miesiąc luty w ozon obfity; 

przeciętna zabarwienia z doby 1,70, z nocy 
2,25, z dnia. 1,15. ZabarWIenie nocne 8 

mo mnogości drzew i krzewów, można w 
nim wszylitkich dostuec odrazu, a pod­
niosłszy cokolwiek głos. można być i 
wszędzie słys7.anym; za bagatelną wresz­
cie opłat~, można dwa razy w tygodniu 
dowieść swego !lrtystycznego smaku i mu­
zycznego znawstwa. Położeniem swem w 
środku miasta, przypomina ogród Saski i 
pomyślanoby może (tu o wzniesieniu podo­
bnego tamtejszemu, wodotryskuł gdyby nie 
obawa ciągłego w takim razie naokół pryszni­
ca. Złośliwość nawet ludzka, chrzc~c obyd wa 
porówny~ane ogr~dy mianem. deptak6w, 
dowodzi Istotnego ICh podoblenstwa. 

d) Od rzeczy ogólneJ wygody, zwróćmy 
się do rzeczy donioślejszego znaczenia. 
Co się tyczy odczytów, tych jakkolwiek w 
obecnym czasie Dle mamy, aleśmy mieli 
przed dwoma laty; obecnie zaś,-staramy 
si~ podany nam wówczas obrok duchowy 
przetrawić i sądzimy, że jestto naszą za­
sług~. Niechaj jednak ~zanowni prelegen­
d nie wezmll nam tego za ironlJą; prze­
ciwnie, do niejednego z nich, jak np. do dora 
Wygrzywalskiego, rościliśmy i rościmy 
słuiznl} pretensyją, że nie zechciał ogło­
sić drukIem swoJej ze wszechmiar cie­
kawej prelekcyi nO emancypacyi kobiet"; 
waintłl bowiem, bądź co bądź, kwestyją 
kobiecą, mielibyśmy tym sposobem roze­
braną już dotąd z dwóch odmiennych na­
ukowych stanowisk, przez praWdZIWych 
w swym zakresie specYJallstów, to Jest 
przez szanownego doktol'a, 2e stanOWIska 
fizyjologiczncgo i ze stanowiska czy­
sto prau'negv, przez jednego z Da.izdol­
niejszych "lIrszawskich prawnjlr'w 'dw~: 
kata pl;'n},,-"l;i~po. p~zostr 

nego, poczcm, łatwiejby już nam pnyszło 
znaleźć wypadkową, i wyrzec w tym przedć 
miocie ostatnie słowo, aby nare!;:lcie wyjśh 
z owego doty<:hczllsowego chaosu płytkic­
i powierzchownych sądów, obałamucają­
cycb tslko młode umysły. Kwestyja. ta 
wkłada na nas obywatelski obowiązek przy­
pomnienia wam, że w obrębie naszego 
miasta, przy u. Bykowskie Przedmit:ście w 
domu W olgemutha, istnieje kobieC!J zakład in­
troligat01'ski, gdzie tanio i sumiennie wyko­
Ilywaną jest powierzona robota, za co 
zarli)czyć możemy. Pomimo to, zakład ów 
o mało, że Dledawno nie został zam­
knięty z przyczyny braku zaj~cia, wów~ 
czas, gdy dzieSIątki innych, będl}cyc h w 
rękach \ mniej umiejętnych, cieszą się 
waszlł protE:kcyją. Czy liż to nie jest stwier­
dzemem oskar~enia, z jakiem wystąpiliśmy 
w poprzeduJeJ naszej pogadance, owego 
czynionego samym sobie wyrzutu, że 
co innego mlJmy w sercu, a co innego na 
ustach? Wstyd doprawdy-tą droglll nie 
pójdziemy daleko! Oddalając Sl~ też od tego 
pny krego faktu, v;raeamy do przerwa­
uego wątku, a zatem: 

ej Kończąc nasze porównania z War­
sza wą, o towarzystwach spożywczych nie 
mamy co i mówić; obok bowiem kilku 
}JomniejszY('h, dwa CJeszll Bi~ u nas roz­
gad~zionymi stosunkami i zbytem: jedno 
pOd firmą "W. Zaleski", drugie pod firmą 
"Skibińska". W miejace ZliŚ towarzyf,twa. 
wzajemnego kredytu, mamy zdawna ist~ 
niejące towarzystwo wzajemnego def " .. 

Zadanie nasze rozwiązane. ZnaJda 
jeBzcze ta(:y, którzy (,śmielą si~ twil 
; eśmy wydziedzi ... eni'ł ... Wrr" 
lUf'" szystko, j -. widzicie, p 
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a.zy, śred.nie 10; nie zabarwiły się ozo­
loskopy raz jeden w dzień. 

GItara/eter C1W1,6b i śmiertelność. 
Płonicn. (skarlatyna) w dalszym cil\g~, 

lównież błonica. Zapalenia płuc, oskrzeh, 
rzadko bardzo tyfus (brzusz ny). 

Na dwóch cmentarzach pochow.ano o~ó~ 
39. Z tego katolików 3D, a. z .mch .dzIecl 
do lat clwóch 14-ro, ze szpItali 2j zydów 
9.ro, z czego dzieci do lat .d,,:Óch 4-ro. 
Śmiertelność przeto w tym mleslącU w f~O­
ka, !la co wpłynęły kończące f,.~e w I~le­
ście panowanie skarlat.yna łącZllIe z błolllcą· 

dyt Banku, pod ~kl\kol"iek forml\ udzielony,. czy 
jako zaliczenie lub pożyczka na papiery pnbhc~ne, 
czy tembardziej w formie kredytn osobistego, Jest 
bezwarunkowo na;tańszym w naszym krajn.-Każdy 
więc korzystający z niego rozumnie, a zawsze od­
powiednio do swoich widoków. niezawodnie znaJ­
dzie dla siebie najdzielniejszą pomoc, której dotąd 
nie mając, częs to w nagUj potrzebie, musiał ~zu­
kać u miejscowych kapitalistów, na daleko wyz.szy 
procent, zakrawający na lichwę, która tak wIelu 
już do ruiny doprowadziIa. 
Winnlśmy również objaśnić Szanowną Publicz­

ność, że kredyt osobisty, jako t~rminow;r, wymaga 
wielkiej ze strony korzystających z niego oględno­
ści, gdyż kredyt podobny, w żadnym razie, ni~ 
może posługiwać celom odległym, a zatem mmóJ 
pewnymj- nie może służyc jako kapitał zakładowy, 
kiedyś dopiero obfite owoce przynoszący,- ~vcale 
nie" -według bowiem rozumienia Banku, sluzy on 
do 'zasilania kasy kupca, przemysłowca lub rolni­
ka jako kapitał obrotowy, wzięty w chwili naglej 
a 'mający w kilkomiesięcznym terminie przynieść 
pewne korzyści. Taki jest cel kredytu osobIstego. 
Jeżeli go kto inaczej pojmuje, jeżeli go nie stosu­
je do konie~ tnćj potrzeby, ale uwodząc się 1atwo­
ścią dostania, korzysta zeń bez rachunku lub w 
widokach, nie mających związku. z Jego fachem :­
wówczas jako t~owy, zamiast pomocą, mOEe 
się stać zgubą: gdyż kredyt podobny, oparty na 
wekslu, w żadnym razie nie moźe być rozkładany 
ani pro longowany. 

OKRUCHY. 
za to. że ogłaszał zasady niezgodne z prawami 
kościoła i za pożycie z Ann!!l Zaparciaukl}:. 
Protestacyj a ta znalazła dla tego poparcie 
u szlachty, iż czai3y reformatorskie popychały 
ją. do wyłączania się z pod praw kościelnych. Królowa pór roku - wiosna, zawiodła Gdy jednak sejm, z przyczyny wrzawy o egze- nas najzupełniej, zamiast bowiem rozkwi­kucyh praw, rozszedł się na niczem, sprawa tłej zieloności, kwiatów i woni, przyl:osi-Ol"ZeCllOwskiego, jak i inne, odłoźo0!!l została d ł do następnego sejmu, i o rozwodzie też króla ła nam, od czasu o czasu, pachty śnie-z Barbar!!l mowy już nie było. gu, a stale obdarzała wiatrem zimnym, 

któregoby nie powstydził sili) sam luty. 

I.lieżywourodzonych Lyło 1. . , 
Przecię)tna życia dla zmarłych katohkow 

2206 lat dla żydów 28,6 lat. 
Godne~ jest uwagi ten objaw, iż skar­

latyna w obecnej epid~~ii z\l~cznie ~m~J 
tlę uwydatniała w CZ~SCl mIasta ll1ższeJ 
yomiędzy żydami. 

ZARZĄD FILII BANKU POLSKIEGO 

4 maja 1871 r. przy kopaniu ziemi na Wprawdzie uroki wiosny nie dla ws:.>.:yst­fundamenty domu Strzeleckiego i Sikorskiego, kich w jednakiej mierze są dostępne. Po­na rogu placu po-bernardyńsl,iego, znaleziono mijając nastrój duszy człowieka, który dzban gliniany, mieszcz!1cy wsobie 900 sztuk podobno najwięcej wpływa na odczuwa­sreornej drobnej monety polskiej różnej wiel-kości, z W)Taźnym stemplem, z czasu od XV nie zjawisk natury, wspomnli) o braku wa-do XVlI wieku, najwi'ilcej z panowania Jana runków, któreby pozwalały zauhwycać si~ Kazimierza, - wśród tej monety znajdowały się jej .powabami, braku, który w naszem i srebrne pienią:dze hiizpańskie i niemieckie ze mieście tak dotkliwie uczuć się daje. Że wspomnionej epoki. Numizmaty te władza jednak każda rzecz ma dwie strony, prze­odesłała do Petersburga. to i zimno i stały brak uroków natury, 
7 maja 1659 r. Jan Kazimierz w War- P~"L·l". t,-: o:astąpić czemś innem. Nie wiem szawie potwierdził prawa cechu kupieckiego jak kto urozmaica sobie życie, co do mnie, w PiotrKowie, tak z 1487 r., jak i przywileje po pracy. gdy mi si~ uda schwytać wol-ich z następnyt;h czasów. nl} chwilę, przeglądam ten i ów dziennik, . .. a niekiedy i jaką książkę. Naturalnie, że 

W Petrokowie 
Poczytuje s 'bie za. obowiąz~k :'-awiadomić Pu­

~oli')zność gubernii petrokowskleJ I ~a.lszych oko · 
lic ii dG czynności Filii Banku nalez8,: i. Otwieranie kredytów na papiery publiczne 

Te kilka uwag w formie pncstrogi rzucone, win· 
ny oświecić i naprowadzić Publiczność, gdzie rze­
czywiście ma szukać informacyi, rady i nakon!ec 
pomocy: - Zarząd FJlii w Pctrokowle chętnIo Ich 
udziela. 

.8 maja 178.8 r. odbylo. SIę"! PlOtrko- mieszkaniec małego miasta czytaJ~C wia­wIe barazo uloczyste pośw~ęceU1e tr:~ech domości przychodzące ze stohcy me m _ dzwonów odłanycb w KrakOWIe, po pozarze. . . , . ., ' o 28 wrteśnia 1786 r., który więkozlb część ze mlec nalez~t,e~o J wszechstronnego p.o-miasta zniszczył i dzwonnicy far~kiej, oraz glądu na c~łus~ zycla umysło~ego k:aJ~: wieżyc frontowych kościoła po-jeZUickiego Jemu dostają SIę tylko resztkI wspanIałej nie oszczędził. ł'o święcenia dopełlllł ks. o1'at ducha biesiady, Ujęte pismem, a więc 11ie ze Mstol,a, za probostwa ks, Grot;howalskiego, drgajlIce już tą sIłą żywotną, jaką zdra­prałata i oficYJała. dza każdy wybItnIejszy obJaw rudau i ży-

J' ~OC6ntowe . . , ~. Udzielanie pożyczek na zastaw takichze pa. 
ł _erów. . ... 3. Przyjmowanie kapIta1ów w gOtOWIZ1l1C na ra-
chunek bieżący procentowy. 

4. Inkasowanie weksli na rachunek osób trze-
ci~ ki. 5. Wystawianie przekazó~ D:a Bank Pols I 
wszystkie Filije w Królestwle-I nakolllec: 

6. Skupowanie weksli od handlUJących akredy-
towanych w Filii Banku. . . . . 

Z 

Za1'ządzający Ant. Sienieki. 

WSPOMNIENIA 
KRONIKI MIEJSCOWEJ 
ułożone l'odług dni i miesięcy-

8 maja 1873 r. Na mocy breve papieża cia :vogóle, obserwowany .w jego ogni5k~. Piusa lX, miasto Piotrków upoważmone du Bądz tO bąd~~ te resztkl duchl.lw.e ma)~ świętowania dnia 8 maja, patrona Polski, WIelką .wartosc, a przYFusz~zaJąc, Ztl ktos l,ierwszy ra~ bardzo uroczyście, dzień ś. :::;ta- może l te okruchy vudJąc wraz ze mną nislawa, przy nadanym kościołowi farnemu zechce, umyśliłem dzielJć SIę nimi, gdy 
Zastl"zegr.jąc sobie w krótkllIl: czasIe obJaśnle~~~ 

szczegótowe pierwszych. pię~lU czynn?ścI .FI.H? 
nateraz uważamy za naJpilmeJsze, wtaJemmczyc 
interesowall~ publiczność, vr czynność skupowania 
weksli. 

Bank Polski zakladając Filiją, mial na uwadze 
obudzenie przolmyslu, 10zszerz(lnie handlu i dopo ­
możnnie rolnictwu, jednem slowem, przyczynienie 
się swymi kapilarami do porrnksienia uobrobytll 
kraju - a. za uajpewniejszą dźwignię pod t~ID: 
względem uzna l kreuyt OSOblsty . . W tym ce.lu JUz 
otworzyl swe oddziały po calem krole~twlc: w 
Wloclawku Kaliszu, ŁodZI, CzęstochOWIe, Petro­
kowie JQd' zejowie, Rao.omiu, Lublinie, ł'locku i Ł.omżY, a wkrótce. ~uaje bię otworzy i "'!' Sieul­
cach. \V miejscowoSClach WIęC tych, gdzle te 1l~­
stytycyje eU"zyslUją, dla kupca, fabrykanta, raJD!· 
ka a nawet rzemieślnika, niema juź trudności w 
d/staniu pićniędzy, jeżeli sw) m majątkiem i cha­
r ,.kterem przedstawia dostateczną dla Banku rę­
kojmię· . Przy tych warunkach, każdy pragnący uzyskac 
kredyt osobisty w FIlii .Banku ł'?Jsklego, po wy­
kupieniu patentu handlującege, WJllIen wprost zgło­
sió się do kautoru Filii z podaniem na prostym 
papićrze napisanem, z wymienieniem co posiada, 
czem handluje, lub jaki zakład przemysłowy czy 
rolniczy prowadzi, a powolawszy się na opinija, 
poważnych osób, o ilo moźna, najbliższych swych 
sąsiadów, l.ądać odpowiedniego swemu majątkowe­
mu położeniu, kreuytu OsobIsIego, to Jest pr~wa 
dyskontowania czyli sprz~dawaDla swych ~ekslJ,­
b Zanąd Filii odebrawszy podobne ządame, sta­
raó się będzie sw) mi własnymi środkami spraw­
dzić stan majątkowy i rzetelność proszącego i w 
krbtkim czasie wyjednac mu żądany kredy t. 

4 maja 1550 r., za panowania Zygmunta 
Augusta, . rozpoczęły się ~brady sejmu zwoła­
nego do Piotrkowa, na ktorym posłOWIe do­
magali silJ wykonania ustaw i naprawy rzeczy­
pospolitej. Głównie szlo o to, aby stosó\\D1e 
do ustawy, dobra koronne nie przechodZiły do 
osób prywatnycll i aby w Jednym ręku llIe­
skupialy się liC«J:I Ul zędy i godnOŚCI, często 
między sob!!l niezgQGne i naruszaJ1!ce rów~ość 
obywatelską:. Dla uspokojeuia UDl) słów, Vl'1~lu 
dostojników koronnych zrzekło SIę w SWOIch 
godności. Tak Jan Tarnowski złożył urząd 
starosty sanllomierskiego, laki obok ka~ztela: 
nii krakowskiej piastował; Samuel MacJeJowsin 
odst~pil znvwu .kallcełarskieJ pieczt;lci; Rafał 
zaś Leszczyński złożył godność wojewody bl·L!!­
ski ego. Nie poprzestali na tem posłowie, doma­
gali sit;l b0wiem egzekucYI praw. od cLasów 
króla Aleksandra nadan~ ch. Tutaj król, by 
dalszym żądaniom tamę położyć, OŚWlauczył, 
że nie poprzestanie na jednYl1l statUCIe, ale 
wszystkIm moc j ednakowlL zapewm, ?~em 
gdy większości rugowamem z uobr ]Jo~lada­
nych zabroził, a Izba l rzy pierw~zem obota­
wała źlbl1anJU, sejm skońLZjł bi'il nil lliczem.-:­
N~ tym także sejmie Stamsław Orzecho" SkI, 
kanonik przemyślskI, sławny krasomówca, 
popIerany plzez wI~kszość otJraduJącyth, za-
plotestO\\al przecIw wyrokowi dUC~O"-

odpuście, oochodziło. pozwoli czas i starczy materyjału. 
* 10 maja 1654 r. Stefan Czn.miecki, woje- .. * .. * ... wolla kIJO'ISkl, hetman !JolDy koronny, przy- Komuz D1eznane ~mlę aut~ra "MarYI , wilejem króla Jana hazlwierla, otrz)mał po bohal~ra-poety, co zyclo swoJ~ prz~iizedł sławnym kanclerzu Jerzym UsoolińsklUJ zmar- lllby Jeden szlak bc.lesny, krwawy, l w r. ływ w r. 1650, Star08LWO lJiolrkow~ki~. L.na· 18i6 umarł w WarSZa\\le, w zapomuie­kumity ten IVodz lniepo! o\\nanej walLczności UlU i nędzy? Oieka\\-ym prqezynkiem do bohater, aLy U~zylllC hotrkol\' warowllit'j- charakterystyki puety Jako tzłowleka, jest SL.) m, kazał na muradt opasuJlj.cych go, II.) - nastl:pny wła::.uuręcwy wiersz Antolli,~go staWlt; 4 btlluardy, to jtst lJ.'.lrvzUlki ~lJrullne, Mn1czewsklegu zachowany w zblorze au-~adto i.amlcr.l1 ł odwróclC tneg rzeczhl ::'tlawy tvgrafów palla' W. G. z .z t le I całe mIasto kanałeuI otoczyt'. Ze zaś ua tu . Y OlU rza. wszystl.o pvtrzelJa ujło zUlILznjch kOSL.tow, a Brtllll on tak:. , .. sl{Rrb Wj tleJ1CZOlll.· wo ·n" b\ł ubogI l.r.<.eto O Jak przykro do SWOIch lITacac bez nadZH ~l J J'" J ,r' 'I h Ó . k l w shutek ut;h"aly seJu.u \lar~Zal\bhH~t,O lbvb uczy Sll;: UCZll1e jJU\\ z w Z1.Ia)011leJ c' el, r., zo11.1ieelu.JlO I u Z.lJ o t;Z'il ty cL. lobot I oo.łoz\,no Mija Zl.1lwe przedwIuty, Ojczyste zagony, Je do dabzego r,al~U. l::i.e,an U:.Iallliecb.l, 1.10- Ale wI<.luk len dla mUle kirem Ol:iłOlllUlly ••.• zosta\\lOll!!l w .i:'lotrkow.e w GUlU ~ hWletnm Aeh, czeulUŻ tak Jak daWllleJ o SZCZ~5ClU 1057 r. przez Karola lIuslawa załogę, w lJu- • nie mal"t~: czątku WilJa tego z 16ó'1 r. z ml~bta ,· )pęuzlł. Gdzl·ez· te "O sip. t klubo us' '" e L ł Siady zUls.<.cZe1.l, ct"a razy ZUOUjwanego, 1000 . ," l> li ... 01 C ar I lbó7 r., przez 8Z\\e"OW za .Jaua .h.aulllielza, . . . twarze~ Piotrkowa I uw~ lazy iw przez j,Julakow ud- GdZIe te serca, co <:zuły kazde mego bll:Jlił bleranego, mm.na JLsLcLe Wldzlet; na zamku, ~llIkły .... l'rzez cLVI' J1 IJ tylko lIzdublły ży­któ.rego ściany \\ >Cl.10ullla i Zach"UUla w)sta- cie ... , 'rIiune lluJ'rII\),eJ Ila 1'0Clbki uzla/. ... we l nlucuo Jak promień, co z obłoków na samotne uszhodzLne, n,e OUz)bhaq JUŻ tjcll przes.lcz- góry llj·cll rzeź/"ionych W'ilg. l"IJW ob..le1.lnyt;11, Juhie BlYRnie, i znów go skryją wiat.rem gnane nemu biskupa Dziaduskiego, skazuJc!\:e-

mu go na hł!!ltll"Iji, utrat~ czci, dóbr ŚWieckich 
i dut;howll) ch, uraz na wy~llRnie z dyjeceql, 

puzostały !.lOdlld w ŚClbllUCll lJolllOCllej l l-ołu- h . J. l I. .' 
• t mury •••. UlllOW"J, lluO JUz I le tahże uauwer .. żone Teraz . ł Z d . przez SZCl:el by i l-oprawki Lieuuolne. ClC o... a ne mnIe nie witaj!l głosy, Tu wypada z\Hócić uwagę publiczności, źe kre-

zaledwie kilku bagatel, jak: miejskiej re­
sursy, ochotniczej straży ogniowPj, choćby 
niewielkiej a doborowej blblijuŁeki pu­
blicznej, kasy zaliczkowej i t. p, i t, p. 
których projekty jeśli podotąd nie zna­
lazły uznania-niemniej przeto_nie prze­
stały być projektami. 

"Nie od razu Kraków zbudowano", mówi 
przysłowie, Po wreszcie intltytucYJe już ist­
nieją( e, prz.y najlepszych cbęclach, cz~sto 
same l rzez SIę, nic zdziałać uie mogą. 
Ileż np. pozostaje do życzenia naszemu 
miastu pod względem sanitarnymi dość 
tu przypomnieć smutny rezultat analizy 
wody studziennej,-zabiJajl}:<'y wpływ rzecz-

_ ki Strawy podczas wiosennych i jesil nnyyh 
ścieków,- wstrętne un:ądzenie jedynycb, 
jakie pc·siadamy, łazienek,-wreszcle bli­
skość i wzgórzyste wzgl~duie do miasta 
położenie miejscowych cmentarzy. Z tych 
to, a nie innych przyczyn, ostatnia epi­
demJja przybrała tutaJ takie nieproporcy­
jonalne rozmiary, a jednak- czy to na me­
zbędne wodociągi, czy na ujęcie Strawy 
Vi lUlnał zamknIęty.,. czy na IIlue tym po­
dobne ulepszenia bra.k nam zawsze tylko 
marnej mllmoLy, którą podobało !IIJ ko­
muś 11ervus 1'entm naz\\-!lć. Mamy z górą 
40000 rs. zapasoTlego funduszu, ale prze­
zornie nie naruszamy naszych oszcz\jdnośti 
dla tak błahych ceJow-jak zdrOWle pu­
IJliczne. l słuszDle bhrd:Go- boć złą wodą 
naprzykład nie trujemy się doraźni, a. 
nader powolI i me WIdoczniej-cholera 

. ',rok panuje,-a zresztl} czyż nie 
się dyszeć o posiadaczach znacz­
. enia - umieraJących z głodu'?? 

na in c01'}Jore sano-nic zatem 
~szego7 jak ~ kwestyi powyżSZej 

'l'ylko wiatr j~czy smutnIe uginaj,!c k-łusy. 

przejść do świeżego projektu, powstałego społ:eczn~ warstwą, a stanem Vi ł:ościań- mil'jsca, gdzie miłość bratnia umie połll­w łonie zebrania miejokiego, który doty- sklm - w grUUjm ZnajdUje Sl~ bł~dzle. czyć ludZI Jednym węzłem w chwlh nie­czy miejscowego muzeum, dla u~.ytku nav- Jeżeli kmiotek nasz, n8w\:!t w latath nle- doli, przy jf;ć z pomotą Dleszcz~ściu. czy cieli wlejskltb,nam~ślo któryc!l, mwlO- urodzaju, potrafi dać sobIe raJę, zdwolw- Vv umu 11 kWletDla r. b. w pll wiecie wolnie przychodzą nam [Ja usta sł0'W[l szy h·ud bWÓj i pracę: to Jakże trudno o ra"\\sklm, w uworsklch zabudowaniach, paciErza: »Pallle, odpuść nam np.lSze wi- Cc.ś podobuego w inieścle, gdzie w cbwi- W~l Boguszyce, wszczął się pożar. Towa­ny". Ozem bowiem puwmien być nautzy- lach ogólnego illlallsowego przesilenia, rzyszący mu wJatr gwałtowny przeniósł CIel "\\ieJskl, niechaj na to pytanie da nam jakI}: jest obecna, zmllleJszony, a nawet w okamgmeniu ogień na wbzystkie bu­odpowiedź pierwszy lepszy przed~tawiClel zatamowany zbyt, zmmeJszając potrzebę dynki i te stanęły naraz w płomIeniach. Ra­poruienionego stallowIska, w najszczęśhw- produkcYI, o~ranicza lem samóm pole tunek stał :się niepodobny. Przybyłe z szym może na kontynencie europejskIm pracy i tysHice nieraz rzemieślniczych i miasta Rawy sikawki zdołały wJfatować kraJU, t, j. SzwajcarYI. Ponieważ jednak przemysłowych rodZlll rzuca na bruk zahtdwie dwór i owczarnię. Obory, ~pichrz, mamy zamiar pomówić o tym przedmiOCIe mIejskI, bez kawałka powszedniego chle- stodoły, stajllle, wszystkIe sterty z paszą, W osobnym artykule, ograDlczamy siIJ wiIJc ba, bez sposubu zdobycia go, wydając je wszelkIe maszyny i sprzęty gospodarskie, na powyższej wzmiance prOJektu; zapyta- na pastwę moralnej l mat(H·YJallleJ nędzy. zboże wymłócone I niewymiocone,-wszyst­ni wszal(że o jego praktyczność, nie waha· W takim to zazwyczaj momencie, prze- ko to stało oię pastwą nielttośClwych plo­libyśmy si~ odpOWIedZIeć przeczą:co, a to rażeni ciemnościl.Jl ducha, wołać zaczynamy Iliieni. Wy stawcIe sobIe teraz położenie bynajmniej nie dla tego, aby naszemu EipO- zgłębi lliersi: śwwtła! Bywają jednak ChWl- właściciela: mając wszystko, zostać w je­łeczeństwu zby\\ ało na zrozumienIU wa- le, w których nawet l to ostatnIe nie jest dnej chwili ogułoconym Zb wszystkiego, żności stanowI~ka nauczytiela wiejskiego, wstanie zbaWIĆ pasującego się z przeelW- to Istotnie los godzienpożaCowallla. jak raczej, że mamy głębokIe przekolla- nościami męczenmka: chWile zdarzających Jakąż jednaK mIłość musiał sobie 2a­nie, iż projektowane muzeum, samo przez się społecznych katakhzmów i prloewro- skal bIĆ pośród wspołbraci ten, którego SIę, nie wytworzy z dZIsiejszych nauczy· tów . .PrzYJścIe ich zwykle poprzedza cięi.- spotkało to llIeszcz~ście, kiedy oto z ra­CIe li ludzi, jakich byśmy radzI oglądać na ka i duszna atmusfera, w której khu tunkiem zbieglI się wszyscy, nie wył~cz8.­tem zaszczytnt'm sti"llll.wibku. zdaje się braknąć do życia. Zmt;)czone tłu- jąc I okolicznych włoścIau. W niedlugim Stokroć s~częśhwszym Jest drugi pro- my zdaJą SIę oczekiwać, vragnąc i bOjąc czasie znalazło sili) wszystko: zboże na za­jekt, z jakim wystąpIło niedawno zebra- Blę naprzemIau stanowczej chWIli prze,to· s.i.ew i na ordynaryJlJ: ola ludzi, pasza. dla nie miejskie, a który niezadługo zapewne mu. l'anem et ci! censesl grzysk i chlebal lllwentarza, materyjał do budowy i po­wprowadzany w żyCIe, prawdZIWy a doty- wołaJIjj chmurne I zllIechęcone, znudzone moc czynna w zwózce i podźwignięciu spa-1.l,lny przymeść nam może, i tuszymy, Żt i głodne ... Trudno-logIka rzeczywIstości Ilunych budynków. Nie zw1ekajljjcani chwlli, przynIeSIe, pożytek. Jestto projekt relOrmy jest nieubłagana, jak fatum starożytne. wszyscy poś'ples~yh z pomocą! •• bzkoły niedzielnej rzemieślniczej. którym W tych smutnych czasach, co zdaJ~ siIJ l cóz mamy dodać do tego rozl'zewnia­się specyjalnie za.JmuJe artykuł 'i\stępuy być dla całego świata zapowiedZIą po jąLCgO ol.Jrazka-chyba jedno: Bóg zalJłaćl dZlsieJs~ego numeru Tygodllla. ZwracllJąc dobnej chwlh, znaleźć jakI zakątek, choć- U WlęCeJ l'lklCh, jj, praca nam pÓJdZie ra­nań uwagę waszl}: łaskawi czytelnicy, po- by naJmllleJ5zy. guzie można ol!świeżyć źnieJ-wlara w lepszą przyl:izłość, będzie zwólcie nam ze SWej strony zwróclć baczn0ść umy!>ł l serce - to prawdZIwie rozkobz naszą pod!l0rą:-świca~o pokona cieniel na opłakany los naszego mies%czańtltwa. podWÓJna. Takie zaeiSZlle zak~tki, niby Ktukolwieg i kiedykolwlt'k robi choć przy- pustynne oaty, Bogu dzi~ki, pOSIadamy bliżone porównllDle pomilfdzy wspomnioną Jeszcze WŚl·ÓU. siebie. O tak! 8~ jeszcz\' ł 
.• Rerb·u,.t, 



Data napisania wiersza. niewiadoma, choć 
trudno przypuścić, aby mogla ona nam 
wyś\Tietlić jaki szczegół z życia poety. 
Jestto skarga z?amanej cierpieniem du­
szy, skarga cicha i rezygnacyi pełna, ale 
wydać ją mogła pierwsza lepsza cbwila 
chwila cierpienia, które wypełniało więk­
szą część życia poety. 

Kiedy już mowa o Malczewskim, nale­
ży powiedzieć i o tem, że niedawno» Ty­
godnik Ilustrowany" umieRcił rysunek 
rzeźby wykona.nej jako projekt do pomni­
ka Antoniego Malczewskiego, wypra­
cowany przez p. Weleńskiego i uwień­
czony nagrodą komitetu towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych w królestwie pol­
skiem. Czytamy następne objaśnienie rze­
czonego proj ektu: »U szczytu strzas kanej 
piramidy nagrobka, genijusz poezyi po­
trąca o struny liry, z której 1tialczewslri 
wydobywał tony niezrówp.f!T!!:g:., uczucia'i 
rzewnn~0i: :t::::,ni~'j przy podstawie postać 
kobieca, smutna, zadumana, z wieńcem 
w lewej ręce, jakby wsłuchująca. się w 
pł'ynące z góry dźwięki. Co znaczy ta po­
stać't Zapewne ojczyznę. Na podstawie pi­
ramidy ksi~ga, laury i w płaskorzeźbie 
pierwszy wiersz poematu: 
»Hejl ty na szybkim koniu gdzie pędzisz 

kozacze?" 
Tyle o Malczewskim. 

* * * 
Wst~pujemy teraz na wyżyny, skąd 11-

derza nas wspaniały widok uroczystośGi 
Adama Mickiewicza w Rzymie. Urok j~j 
tak potężny, że duch z lubością zachwy­
ca się nim, odmładza i krzepi. 

k0nnego, !tsesora municypalnośc i rzym­
skiej, z:t pobudką Armanda Leve'go. ser­
docznego przyjaciela poety, towarzysza 
jego pobytu w Stamhule, t,tomacza jego 
dzieł i opiekuna jego dzieri. Uchwała od­
nosząca się do tego postanowienia, zapa­
dła na dniu 29 listopada 1876 r. na po­
siedzeniu municypalności rzymsldej. 

Umies'7,czenie talJlicy pamiątkowej po­
przedzone zostało wspaniałym pochodem 
na Kapitol, wzgórze, na któl'em niegdyś 
wieńczono poetów i bohaterów. 

Kapitoliński · ten obchód, jest pomysłem 
p. Venturi'ego, syndyka Rzymu. Z początku 
wahano się, obawiając się przesady. Przy­
pomniano sobie jednak s~(iwa Cavour'a, 
wypowiE!dziane niegdyś wobec izby, iż 
"czterej są arcy- poeci ludzkości: Homer, 
Dante, Szekspir i Mickiewicz". To zdanie 
przeważyło i na miejsce obchodu prze­
znaczono pałac konsulów »dei Conserva­
tori", wzniesiony na wzgórzu kapitoliń­
skim według planów Micbała Anioła. 
W olbrzymi;j sali Kuracyjuszów i Hora­
cyjuszów, w której stoi olbrzymi posąg 
Inocentego xr i gdzie niegdyś wieńczono 
Petrarkę, zgromadzili się uczestnicy oh­
chodu z p. Venturi'm na czele. Oprócz 
rady miejskiej, prefekta Rzymu, ministrów 
i wielu członków ciała dyplomatycznego, 
było też wiele zaproszonych osób ze sfer 
najwyższych wiedzy, sztuki i rządu. 

Medalijon uwieńczony laurem, ustawio­
ny został pod pomnikiem Inocentego 
papleza, a póżniej umieszczony ma on 
być albo nad napisem wymienionym, al­
bo też na Kapitolu, między wizerunkami 
wielkich ludzi wszystkich czasów i naro­
dów. 

Obchód ten uświetniły mowy, wygła­
szane kolejno przez jego UcztstnikÓw. 
Wypowiedzieli je: p. Ventnri podncsLąc 
zasługi Mickiewieza dla Włoch, p. Ma· 
miaui przyjaciel wieszcza, sławny filozof 
włoski, senator królestwa, który drżącym 
od starości i wzruszenia głosem, wypo­
wiadał sżczytne myśli o braterstwie lu· 
dów; potem przemawiali: Armand Levy, 
pp. Guerri, Gonzaga. i Canonico, wreszcie 
p. Władysław ltiickiewicz odpowiedział na 
te przemowy słowami podziękowania i 
głębokiego wzruszema. 

Z Kapitolu orsLak uroczy:;ty udd 
na ulic~ deI Pozzetto, gdzie przy o 
sie muzyki i okrzykach ludu spadła 
słona i oczom obecnyc:h ukazała się 
ka płyta marmurowa & napisem: 

Adamo Mic·kiewjC'z 
Poeta di altissima fama 

In Questa Casa Ordlllava 
Per le guerre dell' Independenza Italiana 

Un drappello di prodi l'olaccbi 
:N el MDCCGXL VllI. 

S. P. Q. R. 
XXIX Marzo MDCCCLXXVIl, 

co znaczy po polsku: 
.Adam Mickiewicz, poeta DHjwyższej sła­

wy, w tym domu zebrał d,) walki o nie­
podległość włosk~ legijon polski w r. 1848. 
Senat i lud rz.ymski w dniu 29 marca 
1877 r." 

Uroczystości tej towarzszyyły mnogie 
Ji8ty i adresy z różnych strun Włoch, jako 
dowody ogólne·go wspóJ"udziału w tym 
wspaniałym obchodzie. 

(d. c. n.) 

Wiadomości hlblijograficzne. 

Z rOBkoszą tl'dy niewymown/l, pl' zycho­
dzi notować dowody pamięci i hołdu od~ 
danego rzeczywistej zasłudze, nawet wśród 
cudzoziemców. Uwydatni~y si~ one w nie­
dawno spełnionej uroczystości inauguracyi 
pami/l,tkowej tablicy na cześć Mickiewi­
cza, którą włosi, oceniają,c zasługi pol­
skiego wieszcza-żołnierza, postanowili u­
D1 .. ~ścić na domu, w którym przy ulicy 
de;' Pozetto, pod l. 114, mieszkał nasz 
pOfJta w r. 1848. Wiadomo, że Mickie­
wicz w r. 1847 zebrał legijon polski w 
F..zymie, który braŁ udział w wojnie o 
liepodległość Włoch. To ' było najpierw­
szą pobudką czci włochów dla Mickiewi­
cza, choć tablica pamiątkowa na pieny­
szem miejscu stawia wyraz »poeta". Ze 
włosi patrzą na Mickiewicza zasługi prze­
ważnie ze swego stanowiska, rzecz to ła­
twa do pojęeia, gdy przecież nie \\yfącza­
jlł jego charakteru jako wieszcza, i ow­
szem, stawiają ten tytuł na pierwszem 
miejscu,-to z prawdZIwą boleścią zazna­
czyć wypada ten fakt, że galicyjskie dzien­
nikarstwo, za przykładem swej delegacyi 
do rady państwa, uroczystymi protestami 
starało SIę wypowiedzieć SWll nieukonten­
towanie dla włochów z powodu powyż!lzej 
uroczystości. Opierali SIę oni na tern do­
wodzelJiu, że włosi UCZCIli w Mickiewiczu 
nie poet~ polskiego, ale twórcę legijonów 
dla ich sprawy. Że tak nie jest, dość wczy­
tać się choćby w sam napis na po<,tawio­
uym pomniku. Gdyby jednak i tak \było, 
czyż włosi nie spełnih swego obowi/l,zku 
wdzi~czności? Komuż niewol no ~być 
wdzięcznym? Mickiewicz zanadto jest wit 1-
kim poetą świata całego, aby nawet wło­
si mogli go trakto ·,· ać jedynie tylko ze 
swojego odr~bnego stanov; iska. Ten nad­
mial' jakiegoś pseudo·pobtycżego IOzumu, 
niema żadnej podstawy. Byleśmy tylko 
tak, jak dawniej, a pono i dziś Jeszcze, 
nie uważali za honor dla siebie, że ktoś 
inny łaskawie pozwalał nam przelewać Józef Szujski; Roztrząsania i opowiada­
krew dla jego sprawy, byleśmy wszędzie nia histo9,!/czne (pisane w latach 1t'66-
i zawsze kierowali si~ tylko własnym, 1870). Kraków liS70. 
dobne poj~tym interesem- możemy bez Pod PowyższJ'm tytułem ukazała się w 
ubliżenia solJie brać udział całą naszą roku przeszłym książka, obejmuj/l,ca wllzyst­
sympatyj!); ducha, w podobnego rodzaju kie luźne rozprawy historyczne, które do 
hołdach, skladanyeh naszym mężom przez ostatnich czasów, znakomity ten badacz, 
(udzozi6mców, chociażby ci oceniali ich po rozmaitych czasopismach umieszczał. 
tylko z pewnego, bodaj tylko wlasnego Dzieło to ważnym jest nabytkiem dla prac 
stanowiska. Zrozumiano też potem dobrze nad historyj/l, naszego narodu, z tej przy­
j W GalJcyi jednostronno5ć zapatrywania czyny, że daje pełny obraz działalności 
si~ niektórych tnmtejszyrh miejscowych dziejopisarskiej i:3zu]1,kiego, poczynającej 
dzienników i wysłano du Rzymu ze Lwo- się od wydania ostatnich tomów .Risto­
wa i Krakowa odpowiednie powadze faktu ryi" i związanej ściśle z nowymi Ilodsta­
podziękowania. wami badań dziejowych. Mamy tutaj roz-

Co do sDmrj uroczystości, to od!Jyła prawy i odczyty więcej popularnej 1'01'-

si~ ona w wielki czwartek w Rzymie. my, wzbogacające historyją nowemi 
~bd kamitni€m t~m );lJiała L,) ć umie- źródłowemi spostrzeżeniami, jak: Mary­

szrz.eną, w kilka dni pó~)]iej, wówc7as nie na :h'lniszchównaj- stosunki dyplomatyczne 
W~ku'llzona jeszc~e, Śliczna lJaskcrzeźba Zygmunta Augusta z domem austryjac­
"lktcra Brcdzhago, przedstawiająca pro- klm; historyczna wędrówka po Krakowie; 
iiI Wielkiego wiesz('za. Jerzy Ożarowski i kardynał Fleury i t.p.; 

Pit'rwszy wniosek ozdobienia pomnikiEm mamy. te~ kilka rozpraw, obejmujących 
dl mu w którvm mieszkał Micki€wicz z3;.admczy pog'ląd na dzieje nas~ej prze-

, J , l" 
~p;zedł od Samuela Alatri'ego, stal'uw_

1 
~z, OSCI. Ta dzialalncść SzuJ"kiego, o któ-

, )J,03BO.lleJ:łO l\enaypoIO, _. 

-
fej powiedziano z początku, czynna, tw6r­
cza, przedsta.wia się w niniejszej ksiąźce 
w tych wszystkich stopniach i fazach 
swego rozwoju, jakie przechodziła. Autor 
w poczcljtkowrch rozprawach zdradza je­
szcze tę skłonność do zbytniego marzy­
cielstwa i uczuciowości, ową słabą stronę 
naszego charakteru narodowego, i powoli, 
dopierJ stopniowo pozbywa się jej, wcho­
dzi na drogę refleksyi i ścisłości w 
traktowaniu, metody historycznej. Zwrot 
teu przypada na czas, w którym Szujski 
przyjął mandat poselski i wst/l,pił na dro­
gę działalności politycznej. Zają,ws~y wy­
bitne miejsce w łonie stronnictwa, które 
pojęło, że tylko stanowcze zerwanie z 
tern, co było złem, i uznanie błędów 
bez schlebiania miłości własnej, może nas 
zbawić, Szuj ski postanowił razem z tern 
stronnictwem zwrócić rozgorączkowane 
umysły na nowy tor pracy organicznej, 
i, rzecz godna uwagi, stał si"ę jednym 
z najzdolniejszych przedstawiCieli tego 
stronnictwa na polu literatury politycznej, 
równooześnie pracuj/l,c ze zdwojoną, usil­
nością, na niwie badań historycznych. 
Umysłowe więc siły i potęgę SW/l, skupił 
w jednej chęci służenia krajowi, w dwóch 
wszakże odmiennych kierunkach, bo dzia­
łalności teoretycznej, literackiej i praktycz­
nej, sejmowej. Badania historyczne miały 
przed jago bystrym wzrokiem wskrzesić 
cał/l, przeszłość i oświecić ja. pochodnia, 
kryty ki, miały mu pomóo do zrozumie­
nia tej przeszłości i jasnego czytania w 
kartach dziejów, podczas gdy z drugiej 
strony, rzeczywistość życia politycznego, 
zetknięcie się z tern życiem, twarzą w 
twarz, w wirze obrad sejmowych, mogło 
do pewnego stopnia być sprawdzianem 
tych przekonań, które nasz historyk zdoby~ 
mozoln/l, prac/l, w gabinecie uczonego. 

Te kilka uwag powinny dostatecznie 
wyjaśnić znaczenie ksi/l,żki, o której 
mowa.- Ważną ona jelit dla badaozów hi­
storyi, albowiem poznajamia ich z naj ncw­
szym zwrotem w sposobie bada.ń histo­
rycznych u nas, ważn/l, i dla myślącego 
czytelnika, który nauczy się z niej zapa­
tr}' wać się na przeszłość bez uprzedzeń i 
myśleć trzeźwo tak o minionej, jak i o 
obecnej chwili, 

L. 

KURS PAPIEROW I MONET 
na giełdziA warsznwskiej 

w dniu 12 maja 1'. b. 

Rodzaj papierów 

lub monet 

W l'iĄ~ll 

tygodnia m •• 
ząda- pla- ---- ,,;\l't03~ 

no eono p~d- bic~ą­
po po ~;~- :iya~ cego 

si ę O kuponu-
f.jk. T.ik. 7.jk. 7.jk. 

Listy z .. tawne: I 
sery I l za 100 rs. większe 95.- - - - - - - } "'5' 

,,11 " małe .. 95 1
- "ó.) .. 

nowe. r. 1869 wIększe 92 40 92 60 - 2~ - - } 194" 
" "m.łe. . . . . 92 40 92 10 - 25 TI 

m. War ••. ser. l za 100 r. 85508520 - li }57 
" "II " 84 65 84 3ó - 15 

m. Łodzi" 15~ 
Listy likwidacyjne wIększe 80 60 80 26 - 30 - - } 179 

" "małe .. 80 60 80 20 - 30 
Półtmperyj.Jy •...•.• " 7 óO - - - 2 - -
Dukaly .•....••••• --------
Za talary pruskie .•..•• - - - - - - - -
Za marki niemieckie. • • •. - - __ - - - -
Za reńskie .ustryj.ckie. •. - - _ - - - - -

Weksle: 
B"rlin za 300 marek ... rs. 136 kop. 05. 
Londyn za 1 f. ster.. .,,, 9" 25. 
Paryż za 300 fr.. . . .. " 110 " 70. 
Wiedeń za 1ÓO reń ... , " 106 " 20. 

OGŁOSlEN lA. 

...-

Z powodu zwiJającego się gospo­
. darstwa roll.ego w folwarku Smar· 

dzewice, poJożonym o kilka wiorst 
od miasta fabrycznego Tomaszów, w: dniu 23 maja 
o. b., to jest w środę po Zielonych Swiątkach, od­
bywać się będzie na gruncie tegoż folwarku glośna 
licytacyja na wyprzedaż żywego ij martwego in­
wentarza, jako to: koni, źrebaków, bydła, jalowjzny, 
trzody chlewnej, młocarni i innych maszyn i narzę­
dzi rolniczych, pOWOl11, wolanta, bryczek, sanek, 
uprzęży na konie, mebli machol1iowych i jesiono­
wych, sprzętów domowych i gospodarczych i t. p. 

(2-1) 

/ Z powodu wyjazdu jest dl) sprzeda-

Ia-- nia fortepian n;achoniowy w dobrym 
stanie, o 6} oktawach, z silnym glo­
sem. Wiadomość w k~ięgarni L. Chodź-

ko w Petrokowie. t3-1) 

i,qj Niżej poupisany ma zaszczyt 
~WiJD~\ł to zawiadoruić Szanowna, Publicz-

DUIL!lIi. IlOŚĆ, ii pOSHlua zna~Zlly wy­
bór GO'I'OW"1i(;H lUEHLl podług naj 
nowsqch fasonów, a mianowicie; Karuhu. 
I'Y I .. aclaollio'''e i orzec110'" e, ryp· 
sem lub adamaszkiem pokrytej - lóżka, ko. 
... ody, I!!Izafy, szafki do biolizny. u. 
na"""llInie,-a także I .. a'erace wJosielll 

R~daktor ł wy.dawca A. Porcbski. lub materyjalau:i wyścielane i t. p. 

:::::;:;;;:;;~~~~~~~~~~~et... Znajdują się też gotowe 'rulnDy 
metalowe i drewniane, obite akiami~ 

.- Następujące sprawy s~dzone b~dą 
w sąilzie okręgowym petrokowskim, w wy­
dziale kryminalnym: 

W dniu 2 (14) maja. 
1) p-ko mieszczaninowi Jatlowi Bi/lkiemu, 0-

,karżonemu o pobicie mieszczanina .Anclrzeja To­
maszewskiego. 

2) p-ko mieszczaninowi Szmulou'i Brenerowi,o-
5karżonemu o pobicie mieszczanki Józef!! Weso­
łowskiej. 

3) p-ko wlościaninowi Tomaszowi Wieczorko!ci, o­
skarżonemu o pobicie mieszczanina Józefa Dura)­
skiego. 

4) p-ko wlościaninowi MikolaJowiRojowi, oskarżo­
nemu o znieważeuie wójta gminy przy wykonywa­
niu przez tegoż obowia,zków s~użby. 

Ó) p-ko mieszczance Justynie (jssow8kicJ, oskar­
żonej o bluźnierstwa i obrazę religii. 

IV dm'u 4, (16) maja. 
1) p-ko mieszczaninowi l!'ranciszkou'; Buc:kow­

skie1llu, oskarżonemu o znieważenie straży poli­
cyjnćj. 

'l.) p-ko wlościanino"ll"i Tomaszawi Nagrodzk,e­
wu, oskarżonemu o gwaHowna, kradzież. 

::s) p.ko mieszczancm: Pt"1d.u&owi Rudeckie'mu, 
Lejzerou'j Wolkou'!"czowi, JZ'l'aetowi BtanMetowi, 
Senderowi i Joiucie lJessau, oskarżonym o rabu­
nek, oraz p-ko rzeczonemu LejzeTowi Wo/kowiczo­
wi i Lejzerou'i Dokto1'cz!!kowi, oskarżonym o kra­
dzież. 

4) p-ko wlościance Marl/janm'e Rozwens, oskar­
żonej o gwaltowną kradzież. 

W ctniu 7 (19) maja. 
1) p-ko "Illościauinowi Ma1"Cinow, li'1"C;lotti, oskar­

żonemu o gwaltown<\ kradzież. 
2) p-ko wlosciance Mar!ljannie Mj's:tal,kiej, o­

skarżonej o zabóJst..vo. 
3) p.ko wlościaninowi Waw1'zeńcou'i Wlmdzi/1 vel 

Piec"Uchou'i, oskarżouemu o gwahowną kradzież. 

tem lub lakierowane. 
,,' !iizy~Ułlo lłO ł!elłllicll I.a"er u-

1 .. larkowall,·cll. 

(12-1) J. KROTFALD. 

Wody Mineralne Naturalne 
tegorocznego czerpania, otrzymala aptel,a M 
Czyżewicza w P€trokowie, a mianowicie: Eger­
skie, Emskie, Friedrichshaller, Hunyadi, Karls­
badskie, Kissingen, Krynickie, Marieubadzkie, 
Obersalzbrun, ł'yrmont, Selters, Sc·den, Spa i 
Vichy, oraz Szlam, Ług Ciechociński i Kreuu­
nacht'ski.- Wszelkie tu niczamieszczone wody 
w części wkrótce nadejdą lub na żądauie VI" 

każdym czasie sprowadzane być mogą. 
(a-2, 

BYCZKI młode, zdatne ~o, rozpłodu, r~-
5y Rlgaui!lklt'J, c:l.y.ceJ 

krwi, naj odpowiedniejszej dla naszych go­
spodarstw i uaJlepiej oplacaja,cej paszę. jak o 
tem przekonywa opis prób dokonanych w "ln­
stytucie Agronomicznym" w 10wej Aleksan­
dryi (w ł'uławach), pouany w "Gazecie Rol­
niczej" z r. z.,-sa, do nabycia w .lobrach Bn~ 
kowle pocie petrokowskim .- stacyj a pocztowa 
Bełchatów. (::s-~) 

.... 

W Petrokowie przy ulicy Gc­
orgiewskiej (Sulejowskitlj) pod 
Nr. 454, jest do sprzedania 

""a..A(; wychodza,cy na dwie ulice, z ogro­
dem. - O warunkach można się dowiedzieć u 
sekretarza sądu gminnego w osadzie Szczel ców 
w pocie laskowskim, \V. Minajewa, a w petro­
kowie przy u. Odeskiej pod Nr. 40 w domu 
Marszyckirgo u W. Potz'a. (3-2) 

Życzący sobie porady star-~ 
szego lekarza pulkowego "'. . 
Zoło'lIickie&,o raczą zgła-
szać się do jego mieszkania w domu Broduwi­
cza przy u. Moskiewskiej (Bykowskie przed-
mieŚCIe). (3-2) 

------------------------------.-

Znaczenie zagadki w N. 1 - Zy­
gmunt Krasiński - Komedyja Niebo­
ska. (Zendawesta, York, Ualas, Ma-
rokko, Uchyb, Nagłowice, Tekeli, Jan ApolinaI'j Milkowski 
Kajm!,1kan, Ramajana, Aksaj, Saliny, adwokat, ulrzymujl\c) kancelaryją przy n. MOk 
Jnwalid, Nike, Szrem, Kościuszko, sldewl>kJolj (hykowskJe ł'rzedmieśCle) w domu 

Wolgem11la, ~rócz spraw cywilnych i karnych, 
Irkuck). przYJmuje również interesa o służebltościach 

Rozwiązanie nadesłały: PP. Jadwi- rolnych, jako to: o zamianę gruntów, l'OZ '~iał 

k l } pastwisk, urządzenie lasów; przy zawią7 
ga i Aniela Stronczyns 'ie, .J!..milija zaś stosunkach pra"\\"nych w ł'eterslmrJ' 
Karczewska, i 1). Romuald Jalmbow- wad~i. sprawy kasacyjne w lZ~SOWfG> 

k
:· S u W .wlosclansklliJ przy lIilDlsterstwle :P 

S l. r p. . L. Z arszawy. wnętrznych. .,' 

dul',karni ~'. H~ ~hatowskiego W Piotrkowie 
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